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organizowali generałowie faszystowscy przy po- 
mocy sztabowców brytyjskich i amerykańskich 


W przeddzień wyborów 


miała wybuchnąć wojna domowa we Włoszech 


RZYM (PAP). korespondent poczytne- 
go dziennika rzymskiego „La Republi- 
ca“, Giorgio Tazartes podaje rewela- 
cyjną wiadomość o istnieniu na terenie 
Włoch tajnej organizacji faszystowskiej, 
której celem było przygotowanie wojny 
domowej dla niedopuszczenia do zwy- 
cięstwa frontu ludowego w zbliżających 
się wyborach. Organizacja ta cieszy się 
poparciem wywiadu amerykańskiego 
oraz brytyjskiego inteligence Service. 

Dzienik twierdzi, że spisek faszystow- 
ski został uknuty na zebraniu, jakie pod 
egidą oficera wywiadu brytyjskiego od- 
było się w Rzymie 19 lutego z udziałem 
21 b. działaczy faszystowskich. Na cze- 
le spisku Stanęli: szef włoskiego sztabu 
generalnego z czasów Mussoliniego i b. 
dowódca włoskich sił zbrojnych na fron- 
cie wschodnim — marsż. Giovanni Mes- 
se, jeden z dyplomatów Mussoliniego 
— książę Ascanio Colonna oraz b. czło- 
nek wielkiej rady faszystwoskiej admirał 
Thaon de Revel. W-spisek zamieszany. 
jest również generał karabinierów — 
Pieche. 

Spiskowcy zamierzali dokonać w prze 
de dniu wyborów we Włoszech, tj. 17 
kwietnia br. zbrojnego zamachu stanu i 
przejąć władzę w swe ręce. W tym celu 
utworzyli oni na terenie całego kraju 
specjalne grupy bojowe, które miały w 
odpowiedniej chwili przystąpić do akcji. 
Spiskowcy liczyli, że akcję ich poprze 
pewna część regularnej armii włoskiej. 
Podkreślając, że we wszystkich kosza- 
rach na terenie Włoch znajduje się dwa 
razy więcej broni, niż trzeba, dziennik 
wyraża przypuszczenie, że spiskowcy 
mieli stamtąd otrzymać uzbrojenie. 

RZYM (RAP.). Cała prasa włoska zamie- 
szczą na pierwszym miejscu -oświadczenie 
burmistrza Turynu, który zwrócił się do są- 
du o wydanie nakazu aresztowania ludzi, od- 
powiedzialnych za przygotowanie puczu fa- 
szyslowskiego w Turynie, który według od- 
krytych dokumentów miał mieć miejsce w 
przeddzień wyborów powszechnych we Wło- 
szech w nocy z 16 na 17 kwietnia. 

Wczorajsza „Unita“, centralny organ Wło- 
skiej Partii Komunistycznej reprodukuje 
na pierwszej stronie kopie dokumentów za- 


Rokowania fińsko-radzieckie 


HELSINKI (RAP). — Delegacja fińska 
prowadząca w Moskwie rokowania w spra- 
wie zawarcia paktu między Związkiem 
Radzieckim a Finlandią, otrzymała ubieg- 
lej nocy od prezydenta Paasikivi ostatecz- 
ne instrukcje. 

Instrukcje te zostały zredagowane w 
wyniku konferencji między prezydentem 
Paasikivi a przywódcami frakcji parla- 
mentarnych „którzy wyrazili swój pogląd 
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w szeregu kwestii związanych z zawar- 
ciem paktu. 
W kołach politycznych w Helsinkach 


oczekują, że ostateczne podpisanie paktu 
nastąpi w najbliższych dniach. Podczas roz 
mów z przywódcami frakcji parlamentar- 
nych prezydent Paasikivi został zapewnio- 
ny, że pakt zawarty między delegacją fiń- 
ską a Związkiem Radzieckim zostanie na- 
tychmiast przez parlament ratyfikowany. 
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wierających tajne rozkazy dla spiskowców. 

Jeden z rozkazów, podpisany przez mať- 
szałka Giovanii Messe, członka faszystow- 
skiej organizacji „Armia Wyzwolenia” i by- 
łego szefa sztabu armii Mussoliniego, naka- 
zywał przygotowanie się dó przewrotu i za- 
rządzenia ogólnej mobilizacji w rejonie Tu- 
rynyu na dzień 16 kwietnia o godzinie 24-tej. 
„Unita” stwierdza, że rozkaz ten świadczy 
o przygotowaniach tajnych organizacji faszy- 
stowskich. które chciałyby przeszkodzić ocze- 
kiwanemu zwycięstwu Frontu Demokratycz- 
nego. 


RZYM (RAP). Podczas kampanii wybor- 
czej we Włoszech w szeregu miejscowości 
doszło do starć między władzami a ludno- 
ścią. W Rzymie na wiecu wyborczym, na 
którym przemawiali kandydaci partii de Ga- 
speri'ego masy ostro zaprostestowały przeciw 
ich wystąpieniu. Policja areszifowała kika- 
dziesiąt osób. Dwadzieścia osób odniosło obra- 
żenia podczas utarczki z policją. 

W Padwie na wiecu socjalistycznym wkro- 
czyła policja i aresztowała szereg osób. 

RZYM (RAP). Komitet wykonawczy Ge- 
neralnej Konfederacji Związków Zawodo- 
wych we Włoszech ogłosił jednogodzinny 
strajk na dzień 8 kwietnia na terenie całych 
Włoch. Strajk ten ma być protestem prze- 
ciw reakcyjnym posunięciom rządu, uderza- 
jacym we włoski ruch zawodowy. 


Clay naśladuje Hitlera 


Nowe „posłannictwe” przemysłu niemieckiego w Europie 


WASZYNGTON (PAP) — 

Dowódca amerykańskiej stre- 

ty okupacyjnej w Niemczech 

gen. Clay wezwał da adbudo- 

wy przemysłu niemieekiego, 

jakę „podstawy rekonstruk- 

cji Europy“. Cłay wyraził 

przekonanie, iż Niemcy „osta- 

tecznie* oprą swój system gospodarczy na 

zasadach  kapitalistycznych i staną się 

„skuteczną zaporą przeciwko próbom „„pe- 
netracji komunistycznej. 

Powyższe oświadczenie gen. Claya zo- 

stało wczoraj opublikowane przez komisję 
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budżetowa Iżby Reprezenfańtów. 

BERLIN (PAP). — Jak donosi duessel- 
doriska „Rheinische Post, w przyszłą 
środę dowódca brytyjskiej strefy okupa- 
cyjnej w Niemczech gen. Robertson wy- 
głosić ma przed parlamentem północnej 
Nadrenii-Westfalii „przemówienie najwyż- 
szej wagi politycznej. 

Jakkolwiek władze brytyjskie nie zdra- 
dziły treści przemówienia generała Robert- 
sona, w kołach niemieckich krążą pogłoski, 
że ogłosi on oficjalne utworzenie rządu 
Niemiec Zachodnich. 


| 
|| 
ł 


Dowódca wojskowy radzieckiej strefy 
okupacyjnej — marszałek Sokołowski — 
wydał rozkaz o kontrałi osób i poci 
francuskich, amerykańskich i brytyjskie 
w strefie radzieckiej. 
* . 
BERLIN, (PAP). — Dzienniki donoczą, že 
pociągi amerykańskie, brytyjskie i fran- 
cuskie nie zostały dopuszczone na teren 
strefy radzieckiej, ponieważ załoga tych 
pociągów nie zastosowała się do zarządzeń 
kontrolnych, wydanych przez władze ra= 
dzieckie, 
x 
BERLIN (PAP). —Agencia NON podao 
że zastępca -generała Robertsona, -geń. 
Brownjohn, wystosował pismo do: zasięp- 
ców gubernatorów wojskowych strefy ras 
dzieckiej, amerykańskiej i francuskiej:pro- 
ponując zwołanie konferencji dła omówiee 
nia kontroli ruchu międzystrefowego. 
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Panika wśród faszystów na Peloponezie 


Sophulis przyznał się do „opuszczenia“ szeregu miejsco- 
wości w południowej części półwyspu greckiego 


ATENY (RAP). — Reakcyjne dzienniki 
ateńskie podają zupełnie drobnym drucz- 
kiem na marginesie swych informacji kra- 
jowych wiadomość, że ze względów tak- 
tycznych szef sztabu zarządził opuszczenie 
kilku miejscowości na Peloponezie. Mimo 
wysiłków ze strony oficjalnej prasy, zmie- 


rzających do złekceważenia powagi sy- 
tuacji, źródła demokratyczne donoszą, że 
na Peloponezie panuje całkowita panika w 
monarcho-faszystowskich oddziałach. W 
wyniku ostatnich, zwycięstw armii demo- 
kratycznej, która rozproszyła szereg jed- 
nostek rządowych, oddziały monarcho-fa- 
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odzyskuje 
wolność 


Wojska ćhińskiej armii ludowej oswa- 


były miasto Dzer-Yan w prowincji Szan- 


szystowskiej zmuszone były opuście nie 
tylko „kilka miejscowości”, jak to źródła 
rządowe podają, ale szereg miast i wsi oraz 
ważnych baz strategicznych i wycofać się 
do kilku większych miast. 

Duża część środkowego Pałeponezu opa- 
nowana jest przez armię demokratyczną. 
Ludność zmuszona przez rząd do walki 
przeciw wojskom gen. Markosa, oddaje się 
wraz z bronią w ręce armii demośkratycz- 
nej. 

v 

Oddziały gen. Markosa po silnej akcji 
artyleryjskiej wdarły się do miasta Didi- 
motichon w Tracji, skąd wyparły wojska 
rządowe. 

W północnym Epirze toczą zacięte 
wałki między wojskami Sophulisa a od- 
działami powstańczymi w okolicach Aw- 
sake. 
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Walki w Pałestynie trwają 

JEROZOLIMA (RAP). Żydowska 
dzielnica Jerozolimy jest w dalszym ciągu 
blokowana przez oddziały arabskie. W 
związku z tym żydowski konwój wiozący 
żywność dla zamkniętej w tej dzielnicy 
ludności zmuszony był do stoczenia szere- 


się 


badzające Mandżurię spod jarzma dykta- +Dżun. W czasie walk o to miasto wojska |gU Walk celem dotarcia do miejsca prze- 
Kuomintangu straciły około '12 tysięcy żoł- znaczenia. Konwój ten strzeżony: był przez 
nierzy w zabitych, rannych i wzietych do 300-tu czionków Hagany, którzy :w okolicy 
niewoli. Wśród jeńców znajduje się do- miasteczka Huida w pobliżu Liddy odparli 


tury Czang-Kai-Szeka — witane są spon- 
tanicznie przez ludność miast i wsi mand- 
żurskich. 
wyk 
MOSKWA (PAP), — Jak donosi agen- 
cja S$in-Kqa, chińskie wojska: ludowe zdo- 


wódca wojsk Kuomintangu 
generał <LuuSien:Jun, 


tego obszaru latak Arabów. Konwój dotawł w końca do 


iezazolinow 
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Losy Italii ma szalach 


Dwa fronty w wyborach włoskich 


(Korespondencja specjalnego wysłannika RAP) 


W żadnym chyba innym mieście Europy nie 
ma tak jaskrawego kontrastu między Hö- 
gactwem a nędzą jak w Rzymie. 

Pierwsze wrażenie, jakie odnosi się po przy 
byciu: do stolicy Włoch, jest wrażenie obfi- 
tości. Wystawy sklepów i magazynów na 
centralnych ulicach miasta przepełnione są 
towarami wszelkiego rodzaju. Mnóstwo żyw- 
ności, ubrań, obuwia. Przy dokładniejszym 
jednak eapoznaniu się z cenami złudzenie do- 
statku pryska. Wszystko jest drogie i niedo- 
stępne. Jednocześnie ujawnia się jeszcze jed- 
na strona tego pozornego „bogactwa Więk- 
szość towarów, ozdabiających wystawy skle- 
pów rzymskich, jest pochodzenia amerykań- 
skiego. W miarę oddalania się od centrum 
miasta i zbliżania się do dzielnic ludowych i 
przedmieść wrażenie dostatku i obfitości zani 
ka. Z nędznych domków i ubogich sklepików 
wyziera nędza. Nie ma tu bogatych wystaw 
z towarami amerykańskimi, ale za to wystę- 
puje druga strona amerykańskiego eksportu, 

Wszędzie widać mnóstwo ludzi bez zajęcia, 
ludzi o twarzach zatroskanych. To bezrobotni. 
Jest ich w Rzymie według oficjanych danych 
67 tysięcy, w rzeczywistości jest ich znacznie 
więcej. Jest to cyfra ogromna, jeśli się weź- 
mie pod uwagę, że Rzym nie jest miastem 
pszemysłowym. Stolica Włoch; to przede 
wszystkim miasto urzędniczę. Olbrzymia 
większość przedsiębiorstw, to raczej małe rze 
mieślnicze zakłady, zatrudniające do 5-ciu ro- 
botników. Przedsiębiorstwa, zatrudniające po- 
wyżej 50-ciu robotników stanowią tylko oko- 
ło dwóch procent ogólnej liczby. Faszyzm nie 
dopuszczał do rozwoju przemysłu w Rzymie, 
nie chcąć mieć w stolicy większych mas pro 
letariatu. Tylko czwarta część ludności mia- 
sta czerpie swe Środki utrzymania z pracy w 
przemyśle, handlu i transporcie. 

Główną masę bezrobotnych stanowią To- 
botnicy budowlani. Nie ma tu prawie żadne- 
go ruchu budowlanego, Mimo, że już. minęły 
trzy lata od zakończenia wojny, nie podjęto 
tn jeszcze odbudowy. 

Spekulanci, którzy zbogacili słę na wojnie 
i na czarnym rynku, lokują, swe kapitały 
główmie w przedsiębiorstwach luksusowych. 
Ale bicz bezrobocia smaga nie tylko robotni- 
ków budowlanych. Uderża on we wszystkie 
kategorie robotników. Przyczyna nie jest 
trudna do Odkrycia. ~ ? i 

Widać w Rzymie masę towarów amerykań- 
skich wszefkfeho rodzaju, Po ulicach miasta 
gesto krążą ametykańskie samochody. Import 
amerykański podbija włoski rynek. Przywozi 
się z Ameryki towary, które Włochy nie tyl- 
ko są w słanie produkować same, ale które 
były podstawą eksportu włoskiego. Nie% do- 
słarcza się natomiast Włochom surowców mie- 
zbędnych dla ich przemysłu. Powoduje to za- 
stój w przemyśle, którego produkcja osiągnę- 
łą zaledwie 65 procent poziomu przedwojen- 
nego. Co więcej, szereg trustów włoskich, uga 
leżnionych już całkowicie od środków ame- 
rykańskich, dąży do zamknięcia swych fā- 
bryk we Włoszech. Ponieważ ustawa, wywaāl- 
czona przez Związki Zawodowe, nie pozwala 
na zwalnianie robotników, kapitaliści chwy- 
tają się innego środka — nie wypłacają za- 
robków. Na tym tle niedawno doszło do lcz- 
nych eatarqów i okupacji fabryk przez robot- 
ników. Głośny był tego rodzaju zatarg W Zá- 
kładach „CGaproni” 


tego kraju o utrzymanie jego 


Oczyszczanie życia politycznego w Czechosłowacji 


Obecnie podobny zatarg wybuchł w Rzy- 
mie, w fabryce wyrobów ałuminiowych Mau- 
zolini, zatrudniającej 400 robotników. Wła- 
ciciel fabryki, który za czasów Mussoliniego 
otrzymał tytuł hrabiego i dorobił się podczas 
wojny ogromnego majątku, chce obecnie pod 
pretekstem braku środków finansowych za- 
mknąć fabrykę i wyrzucić robotników na 
bruk. Robotnicy od miesiąca nie opuszczają 
już zakładów, walcząc o utrzymanie swego 
warsztatu pracy. Faszystowski hrabia nie 
chce jednak ustąpić i nadal obstaje przy za- 
mknięciu zakładów. W tej sytuacji robotnicy 
w dalszym ciągu okupują fabrykę. Walka 
tych 400 robolników w Rzymie jest bardzo 
charakterystyczna dla obecnych Włoch. Obra 
zuje ona walkę, jaką toczy klasa robotnicza 
niezależności 


gospodarczej przed zachłanńością trustów 
amerykańskich. 

Walka ta jest główną treścią obecnej kam 
panii wyborczej we Włoszech. Przeciwstawia- 
ją się sobie dwie sły. Z jednej strony front 
demokratyczno.łudowy,  grupujący wszystkie 
elementy demokratyczne | narodowe, — 
front, który stanowi właściwie jedyną partię 
istotnie włoską, występującą w obecnych wy- 
borach. Z drugiej strony — Partia chrześci- 
jańskich demokratów De Gasperiego, prawl- 
cowo-socjalistyczna partia Saragata i inne 
pomniejsze grupy. stanowiące faktycznie je- 
den front reakcyjny, powszechnie okreslany 
tutaj jako „Front amerykański". 

Wybory [8 kwietnia będą zmierzeniem się 
lych dwóch sił, które zadecydują o przyszło- 


ści Włoch. J. CYWIAK 


Zgon E. E. Kischa 


PRAGA (PAP... W szpitalu praskim zmsrł 
w dniu 31 marca w wieku 63 lat światowej 
sławy dziennikarz i podróżnik czechosłowac 
ki — Egon Erwin Kisch. Przyczyną śŚmier- 
«i był atak sercowy. 

Egon Erwin Kisch, urodzony w Pradze w 
roku 1885, należał do rzędu najsłynniejszych 
dziennikarzy i reporterów czechosłowackich. 
Zdobył oń światewą sławę — artykułami i 
książkami, w których opisywał swe wraże- 
nia z podróży po całym niemal globie ziem- 
skim. 

Powszechnie znane sa jego reportaże o Azji 
radzieckiej, Ameryce, Chinach, Japonii, Au- 
stralii ji Meksyku. Bezpośrednio przed śmier- 
cią pracował nad książką, poświęconą powo- 
jennej Czechosłowacji. 

Przez całe swe życie Egon Erwin Kisch brał 
żywy udział w życiu politycznym, opowiada- 
jąc się zdecydowanie po Stronie sił antyfaszy- 
stowskich. W czasie pożaru Reichstagu został 
on aresztowany przez hitlerowców i osadzo- 
ny w więzieniu w Spandau. 


Reakc'on ści i sahełażyści usunięci zostaną z życia publicznego i politycznego 


PRAGA (RAP). — Sekretariat General- 
hego Komitetu Akcji opublikował w dniu 
wczorajszym instrukcje w sprawie oczysz* 
czenia życia publicznego i politycznego z 
czynników reakcyjnych szkodzących pań- 
stwu. Na podstawie tych instrukcji zosta- 
ną wykluczone z każdej organizacji oraz 
życia politycznego: 


Próby łaszyzacji armii 


niały fałszywe wiadomości. 


1) Osoby, przeciw którym toczy się do- 
chodzenia prawne na podstawie ustawy © 
ochronie państwa. 


2) Osoby, które wykroczyły przeciw 
ustrojowi  demokratycznemu, szerzyły 


propagandę antyrządową, iub rozpowszech 


3) Osoby, które czynnie lub biernie 


zmierzały do podważenia systemu gospo- 
darczego, publicznie nawołując do zmniej- 
szenia produkcji, oraz osoby, które speku- 
lowały na czarnym rynku lub dopuściły 
się aktów sabotażu gospodarczego. 


4) Osoby; które wykorzystywały swą 


władzę lub urząd, celem zbogacenia się. 


francuskiej 


Masy żełnersk'e mrzeciw wysuwaniu generałów te Gaulle'a na kierowncze stanowiska w armii 
MOSKWA (PAP). Organ sił zbrojnych Z.) stowski wykryty w roku ubiegłym. 41; 


S. R: R. „Krasnaja Zwiezdą* omawia wysiłki 
reakcji, zmierzające do faszyzacji armii fran- 
cuskiej i przekształcenia jej w narzędzie im- 
perializmu amerykańskiego. 

Dziennik wskazuje, że zwolennicy de Gaul- 
le'a, którzy zajmują w armii kierownicze sta- 
nowiska, po usunięciu z korpusu oficerskiego 
b. bojowników ruchu oporu, powołują maso- 
wo de służby czynnej znanych żdrajców — 
oficerów petainowskich. . Wielu spośród tych 
oficerów zamieszanych było w spisek faszy- 


Wa okres świąteczmij 
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Państwowych Browarów 
OKOCIM, ZYWIEC, TYCHY, GRODZISK 
ŁÓDZKI ZDROJ, ELBLĄG, GDAŃSK march 


poleca 


PAŃSTWOWY PRZEMYSŁ FERMENTACYJNY: 


Jednocześnie — pisze „Krasnaja Zwiezda" — 
reakcyjni generałowie francuscy starają się 
usunąć elementy demokratyczne również z 
szeregów żołnierskich, zmierzając do prię- | 
kształcenia armii francuskiej w armię za- 
wodowych wojskowych. 

Reakcja francuska — stwierdza „Krasnaja 
Zwiezda' — działa zgodnie ze wskazówkami 
swych amerykańskich i angielskich moco- | 
dawców. Bez trzeżeń wykonuje ona_ich 
dyrektywy, w myśl których armia francuska 


PORTERY — SŁODOWE 


winna stać się zalążkiem sił zbrojnych blo- 
ku zachodniego, tworzonego przez imperiali- 
stów anglosaskich, 


Przekazywanie Francji wielkiej ilości bry- 
tyjskiego i amerykańskiego sprzętu wojen- 
nego — stwierdza w dalszym ciągu „Krasna- 
ja Zwiezda* — stanowi etap na drodze do 
standaryzacji uzbrojenia wojsk francuskich 
na wzór amerykański i świadczy o tenden- 
cji oddania armii francuskiej pod kontrolę - 
USA b 


i „Krasnaja Zwiezda” podkreśla, że ta poli" ] 


(łyka przekształcania armii francuskiej w do- © 


datek do imperializmu amerykańskiego, w na- 
rzędzie gnębienia ruchu demokratycznego w 
kraju, napotyka na zdecydowany opór mas , 
żołnierskich. Fakty dowodzą, że uporczywe 
wysiłki francuskich kół reakcyjnych stworze- 
nia armii, broniącej ich interesów, w dużej 
mierze zakończyły się niepowodzeniem. 
RZE ZO ZWZ E O BOZE E 


Dniówka zwycięstwa 
w Czechosłowacji 
PRAGA (PAP). — Jak podaje dziennik 
„Rude Pravo'*, ostatnia akcja dobrowolnej 
pracy na terenie całej Czechosłowacji, na- 
zwana „dniówką zwycięstwa, przyniosła 
w sumie 10 milionów godzin pracy. 


4EONID SOŁOWIEW 


NAN z 
SENA 


nie możesz się domyślić? Oto on! 

Kobieta gwałtownym ruchem odrzu- 
ciła zasłonę i wróżbita przerażony cof- 
nął się, ujrzawszy przed sobą twarz Cho 
dży Nasredina. 

— Oto on! — powtórzył Chodża Nas- 
redin. — O co więc chciałeś się radzić? 
Kłamco, nie jesteś wróżbitą, jesteś szpie 
giem emira. Nie wierzcie mu muzułma- 
niel On tu siedzi, aby wyśledzić Cho- 
dżę Nasredina. 

Wróżbita oglądał się na wszystkie. stro 
ny, ale nie spostrzegł w pobliżu ani je- 
dnego strażnika. Ze łzami w oczach po- 
zwolił odejść Chodży Nasredinowi. — 
Tłum dookoła grożnie szemrał, 

— Emirski szpieg! Brudny pies! — roz 
legalo się wokoło. 

Wróżbita drżącymi rękoma zwinął 
swój dywanik I rzucił się z całych sił do 
ucieczki w kierunku pałacu. 


— Ale przecież jesteś wróżbitą. Czyl 


REZMCODNASPEDINA 


RZEKŁAD ; ZOFII BEYLIN; 


ROZDZIAŁ: VIII. 
W wartowni było brudno, pełno ku- 


rzu, dymu i smrodu. 


taniu Chodzy Nasredina. 
— Trzy tysiące tangów! — 


gów i posada głównego szpiega. 


— A przecież komuś przypadnie w u 


dziale takie szczęście! 
— Ach, gdyby mnie! 
gruby, leniwy strażnik, 


okrutne katusze. 


Ospowaty szpieg wtargnął jak wicher 


do wartowni 


Strażnicy siedzieli 
na wytartej macie, która była siedlis- 
kiem pcheł i drapiąc się marzyli o schwy 


mówili 
ani, — Pomyślcie tylko: trzy tysiące tan- 


westchnął 
najgłupszy ze 
wszystkich, którego nie wygnali ze służ- 
by jedynie dlatego, że nauczył się ły- 
kać surowe jaja nie uszkodziwszy sKO- 
rupy, czym zabawiał chwilami najjaśniej 
szego emira otrzymując za to małe dat- 
ki. Jednakowoż potem odczuwał często 


— On jest tutaj! Chodża Nasredin cho 
dzi po rynku przebrany za kobietę! 

Strażnicy chwytając w biegu broń pę- 
dzili do bramy. Ospowaty szpieg biegł 
za nimi krzycząc: ' 

— Nagroda jest moja! Czy słyszycie? 
Pierwszy go zobaczyłem! Nagroda mo- 
ja! ; i 

Ujrzawszy strażników tłum rozbiegł 
się. Wybuchła panika, cały rynek ogar- 
nął popłoch. Strażnicy wpadli w tłum, 
a najgorliwszy z nich, który biegł na 
przedzie, chwycił jakąś kobietę, zerwał 
z niej zasłonę | odkrył jej twarz. 

Kobieta krzyknęła przeraźliwie. W od 
dali odpowiedział jej również przeraź- 
liwy lament kobiety, krzyczała wyrywa- 
jąc się z rąk strażników trzecia kobieta, 
czwarta, piąta... Cały rynek zapełnił się 
kobiecym piskiem, jękiem, krzykami i la 
mentami. 

Tłum zastygł w przerażeniu. Takiego 
świętokradztwa jeszcze nigdy w Bucha- 
rze nie było. Jedni pobledii, inni poczer 
wienieli, ale żadne serce nie biło spo- 
'dalszym ciągu szaleli, chwytali kobiety, 
pchali, bili, zrywał suknie. 

— Ratujc.s! — krzyczały kobiety. — 
Ratunku! 

Nad tłumem groźnie 
kowala Jusupa. 


— Muzułmanie! Czegoż stocicie? Nie 


kojnie w tamtej chwili. Strażnicy zaś w dość, że strażnicy ogałacają nas, jesz- 


cze hańbią wśród białego dnia nasze żo | 
nył 
— Ralunku! — krzyczały kobiety, — 


zabrzmiał głos | Ratunku] 


iD. « n.) 
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en. Franco - nowy klient USA 


B. sojnsznk Hitlera i Mussoliniego pod „is planu Marshalla 


Rezolucja amerykańskiej Izby Repreżen- 

słów, właczająca irankistowską, Hiszpanię 
blóku państw marshaliowskich, została, 
cz naturąlna, przyjęła z żywym zadowo- 

tłem w Madrycie i nieukrywaną konster- 

cją w Londynie i Paryżu, 

— m 


k wiadomo, już pierwsza paryska Konfe- 
ja państw marshaliowskich odrzuciła wszel 
propozycje, zmierza jące do włączenia Hisz- 
i do „rodziny” państw zachodnich i" na- 
jeszcze przed kilku dniami oficjalni rzecz- 
Foreign Office i Quai d'Orsay twierdzili, 
„kiszpatńia owszem — ale Franco nie”. 
becnie, po uchwale amerykańskiej Izby 
sezentantów w tej sprawie nie ulega naj- 
4jszej watpliwości, że zarówno rząd bry- 
«i, jak i rząd francuski ostatecznie wyra- 
swoją zgodę na przyjęcie frankistowskiej 
panii w poczet państw marshaliowskich. 
in rozkazuje. Słudzy. muszą rozkaz wyko- 
Toteż należy sie spodziewać, źe już w naj 
iym czasie przedstawiciele Hiszpanii Fran 
tasiądą przy paryskim stołe obrad razem 
Hym „wzorowym hitlerowcem Puenderem 
smfeckim zbrodniarzem wojennym, Kopfem. 
ipitał amerykański z pomocą agentów Wa- 
inu opanował iwią część gospodarki hisz- 
skiej. Te zdobycze należy zabezpieczyć, a 
spszym zabezpieczeniem interesów kapita- 
merykańskiego jest, jak wiadomo, „pomocć” 
shallowska. 
śrror tajnej policji frankistowskiej I bag- 
r „Falangi” mają podeprzeć chylący sią ku 
4kowi reżim Franco, mają zdusić nigdy nie 
siy- Ruch Oporu, mają stać na straży no- 
h milionowych zysków dia amerykańskich 
dziarzy. 
ćhwała obięcia faszystowskiego reżimu 
ipanii marshallowską pomocą”, włączenia 


kraju krwawego terroru i ucisku gen, Franco 
do „zachodniega bloku“, udzielenia jawnego 
poparcia b. pupilowi oraz.sąjuszaikawi Hitlera 
i Mussoliniego stanowi ostaleczne zerwanie 
dotychczasowej maski obłudy. Pazory „demo- 
kracji” zostały odrzucone. 


¿Plan Marshalla" ujawnia się otwarcie — 
czym jest i jakie są jego cele — skupieniem 


sił reakcji i rozproszonych resztek faszyzmu 


w służbie amerykańskiego kapitału — dla u- 
czynienia z zachodniej Europy bazy imperia- 
lizmu i kołonii gospodarczej ekspansji USA. 


Komunikat 

Okręgowa Komisja Związków Zawodowych 
w Łodzi zawiadamia, że w dniu 3 kwietnia 
b. r. o godz. 17.30 na Piacu Barlickiego (Zie- 
lony Rynek) w Łodzi, odbędzie się wiec urzą: 
dzony przez Komitet Wojewódzki „Służba 
Polsce”, 

„Prosimy poszczególne Związki Zawodowe © 
zawiadomienie wszystkich członków, celem 
wzięcia jak. najliczniejszego udziału. 

OKRĘGOWA KOMISJA ZW. ZAW, 
w Łodzi 


BU: i i hn a TAGÓW ONT A SA PE OE AT a ERE LE rA Ga EER A OC AEE kac ARINO 


SŁUŻBA POLSCE 


Szkolenie przyszłych wychowawców młodzieży 


W połowie kwietnia br. pierwsi „poborowi” 
wszechnej Organizacji Młodzieżowej „Służba Polsce", 


otrzymają już karły powołania do Po- 
W związku z tym, organizacja ta 


czyni przygołowania do przyjęcia młodzieży. Do nich należy przede wszystkim wyszko- 


lenie kadr przyszłych jej wychowawców. 
Powołana do 5, 


z poszczególnych kompanii. Dowódcy kompa- 
mii w brygadach S-P. będą jej bezpośrednimi 


Czytelnie piszą 


P. młodzież, zostanie zorga- przełożonymi 
nizowana w brygady, które składać się moz szkolenia szkoli właśnie dowódców kampanii. 


| wychowawcami. Centrum Wy- 


Komendantem 
ppik. Bolesław 


Centrum Wyszkolenia 
Wasilewski, 


jest 


odznaczony na 


Słuszne życzenie 


Wzrasta aktywność oddziałów gen. Marko- 
sa w Grecji I armii demokratycznej w Chi- 
nach. Armie te zajmują nowe tereny i miej- 
scowości My pozbawieni jesteśmy dokład- 
nych map i nie wiemy jak ie zdobycze tere- 
nowe wyglądają w rzeczywistości. 

W związku z tym przypuszczając, iż będę 
wyrazicielem życzenia wszystkich czytelników 
Naszego pisma, uprzejmie proszę o zamie- 
szczenie w najbliższym czasie w „Głosie Ro- 
botniczym'* map Grecji i Chin z uwzgiędnie- 
niem obszarów zajętych przez wojska de- 
mokratyczne (przez zakreśłenie), strzałkami 


zaś winny być określone kierunki uderzeń. 

Każdy z czytelników będzie mógł następ- 
nie dalsze postępy Armii demokratycznych 
oznaczać na swojej mapce. 

Mając nadzieję, że Szanowna Redakcja 
uwzględni tę prośbę, życzę Wam dalszego roz- 
woju pisma i przesyłam pozdrowienia. 

(—) K. Zawadowski 
pracownik PZUW 
Od Redakcji: 

Słuszne Wasze uwagi przyjmujemy — posta- 
ramy się, by w dniach najbliższych, życze- 
niom. Waszym stało się zadość. 


SWAP DOTY" Z ET "GENEZY APT JP a a T REN 


rzemiyst uziewiarski nie pozostaje w tyle 


rea CY pracy PZPDZz. Nr 3 


f.przemyśle dziewiarskim rozwija się ruch 
ółzawodnictwa pracy. Powołany Sąd 
sółzawodnictwa Pracy P. Z, P. Dz. Nr 3-od- 
naradę i w czwarlym elapie (miesiąc luty) 
6znił 21 robotników i pracowników. Pierw- 
magrodę otrzymały tow, tóow.: Janina Cie- 
(212.2 proc,, Wiesława Piętka (200,5 
iy Marią Wandachowicz. (256,7 proc), Ste- 
a Bazga (223,5 proc.), Maria Harasimowicz 
„8 proc.), Maria Wajszła (1897 proc.), He- 
| Wróblewska (205,1 procent). 
ich współzawodnictwa ohiął w zakładach | 
ią trzecią zatrudnionych. Biorąc pod uwa- 
niezadawalający stan. fych zakładów w r. 
(pisaliśmy o tym w swoim czasie) należy 
lerdzić, że produkcja wzrasta, że załoga 
a-aię dotrzymać kroku włókniarzom i ma 
glkje prawo domagać się wyróżnienia 
ich przodowników na łamach prasy ro- 
ticzej. 
f porównaniu do września ubiegłego roku 
bsiąc przed rozpoczęciem współzawodnić- 
) znacznie wzrosła wydajność pracy po- 
ególnych oddziałów, jak również zarobki 
jdujących robotników. Na przykład w 
alni rękawiczek przeciętne wydajność 
ża się już do granie przedwojennych, Od 
eśnia do litego w ciągu pieciu miesiecy 
roju współzawodniotwa +s— ogólna wydaj- 
t tegoroddziału wzrosła o 30 proc, (we 
in przeciętna wydajność 160 proc., o- 
180 proc); Daleki jeszcze od granicy wy 
ości przedwojennej jest oddział maszyn 
śmiarskich, Główną przeszkodę osiągnięć 
owi zbył niska jeszcze świadomość załogi. 
laci na tym odcinku dokonany został prze- 
dzięki ofiarnej pracy najbardziej uświa- 
fionych rołbolmików i rzetelnej pracy dy- 
ra, tow, Szkudlarka. 
T pażdzierniku ub. r robotnik kotoniarski 
conywał od: 4—5 tuzinów dziennie. Obec- 
po 5 miesiącach współzawodnictwa, prze- 
nie wykonuje już od 6 do 8. Przed wojną 
ry fachowiec wykonywał do 12 tuzinów 
mnie. p 
y rękach więc samych robotników spoczy- 
możiiweść dalszego podniesienia zarob- 
A o tym, że wraz z podniesieniem Wwy- 


meme A Z PE EE A W EA M 

Premysł wełniany walczy o pierwszeństwo 
fe współzawodnictwie tkaczy pracujących 
dwóch krosnach kortowych wyróżnili się 
ZPW Nr 2 Henryk Pająk (160 proc), Ka- 
ierz Kubak (159,9 proc.) i Stanisław Hry- 
wski (1540 proc). 

YPZPW Nr 3 najlepsze rezultaty osią- 
fi: Czesław Kopiec (155,9 proc.), Józef 
walski (153,7 proc.) i Mieczysław Rozalski 
16: proc.). 

V PZW Nr t Henryk Łuczak osiągnął 
„4 proc. 

7 PZPW Nr 35 odznaczyli się Jan Kałuż- 
k (156,8 proc.) i Zofia Raczyńska (154,5 
©): 

Y PZPW Nr 37 Wojeciech Stasiński 148,8 
c, a Władysław Borowski 148,4 proc, 


l 


Wręczenie Srebrnych Krzyżów Zasługi tow. tow. 


Annie Maciejewskiej- i Władysławie 
Węgrowskiej 


<lajności pracy wzrosły: także zarobki, przeko- 
nali się wszyscy przodujący robotnicy. 
Wymieniamy nazwiska ear ZEN przodu- 
jących robotników. Mówią cyfry: Józef Ga- 
dzinowski — kotoniarz, maszynista we, wrze- 
śniu ub. r. wykonał 139 proc. normy i zarobił 
w przeciągu dwóch tygodni 3.584 zł W lutym 
ten sam robotnik wykonał 161 proc. normy i 
zarobił 7.390 zh Także zarobki szwąaczek, łą- 
czarek i zaczepiarek wzrosły od 3 do 5 tysię- 
cy zł miesięcznie. 
Nypel 


191-proc, normy i zarobiła 3.618 zł — w lutym 
norma wynosiła 250,4 proc. a zarobek 5.405 zł. 


Lista jest długa i świadczy'o tym, że prze- 
de wszystkim kobiety pracujące, zrozumiaty 
zaeadniczą różnicę między 6ytuacją robotnika 
w Polsce sanacyjnej a stanowiskiem jego w 
Palsce Ludowej. 


Wraz ze wzrostem wydajności pracy wWzrar 


stają zarobki į dóbrobyt. tych, którzy budują 
„nową Polskę. 


B. Beatus 


polach. walki dwoma Krzyżami Virtuti Militari, 
dwukrotnie Krzyżem Walecznych i pięcioma 
gwiazdzami za rany, które odnióst w: walce 
o Polskę Ludową. 

Główny. nacisk położony został na wyrobie- 
nie w kursantach dyscypliny wewnętrznej — 
obowiązkowości, szacunku dla ewej służby. ł 
samego ciebie. Dlatego w bogatym programie 
wyszkolemia poświęca się tyle uwagi wycho- 
waniu społeczno-obywatelskiemu. 

Na kureia szkolą się, dziesiątki byłych żał: 
nierzy, odznaczonych w walce z Niemcami =e 
ochoimików do „Służby Polsce”. —_ 

Zetknęli się tutaj przedstawiciałe miasta ł 
wsi, przedstawiciele pracy fizycznej | umysło» 
wej. Już tutaj na tym kursie, daje sig rauwa- 
żyć | odczuć pozytywne działanie S. P. Kur 
sanci wszyscy, bez względu na przynależność 
partyjną czy pochodzenie klasowe, służą wiel- 
kiej sprawie Polski Ludowej w atmosferze 
szczerego koleżeństwa i zrozumienia waążkości 
czekającego ich zadania, 

W dzień, mały, schhidny obóz, mieszczący 
Centrum zamiera. Życie przenosi się na place 
i boiska sportowa, na górzyste i dzikie oko- 
liczna tereny. 

Kursanci ćwiczą od rama do wieczora i uczą 
się trudnej sztuki instniowania. Program jest 
wogaty i urozmaicony. Przedmioty wojskowe 
obejmują przeszkolenie bojowe, terenoznaw* 
stwo, wyszkolenie strzeleckie, musztrę itd. 
przedmioty ogólnokształcące rozszerzają zakre 
wiedzy, 

Wielki nacisk położony jest na wychowanie 
fizyczne i sport. Boks, lekkoatletyka, gry spor- 
towe, gimnastyka przyrządowa i terenowa — 
dają miezbędną zaprawę fizyczną przyszłym do 
wódcom. Nasza młodzież w szeżegach „Służby 
Polsce" musi zdobyć tężyznę nie tylko moral- 
ną, lecz i fizyczną. 

Wieczorem obóz ożywa. W czasie nauki wła 
sne| w skromnej świetlicy, pochylają cię wszy- 
scy kursanci nad podręcznikami i notatkami, 
W nauce i pracy przewodzi im hasło, wypiea* 
ne na szczytowej: ścianie świetlicy: 

„Służba Polsce” to ezeroki i prosty gości- 
niec, pa którym młodzież polska kroczyć be: 
dzie, wytrwale pokon$w ując trudności, da wiel 
kich zwycięstw i osiągnięć. (SP) 


inier kecie moøoszug ha 


Dlaczego brak 


Czytelników 


tych numerów 


W odpowiednim czasie zarejestrowałem się | zgadza się na zamiang, ałe Zarząd Centrali 
w spółdzielni Inwalidów przy ul. Narutowicza | „Społetn'* nie chce się zgodzić. Powstaje więc 


na przydział obuwia. Nie bacząc na stosun- 
kowo niewielką ilość osób zarejestrowanyeh 
we wspomnianej spółdzielni, ostatnia część 
obuwia nie mogła zóstać wydana klientom, 
gdyż nie było małych numerów (siódemki, 
ósemki). Kierownik Spóldzielni wciąź obiecy- 
wał tym klientom, iż prawdopodobnie uda 


W sierpniu łączarka G6b.; mu się wymienić pozostałe duże numery na 
zarobiła w przeciągu dwóch, tygodni | mniejsze. Już'od dwóch tygodni pukam do 


4,025 zł — w lutym za ten sam okres 6.595 zł.| drzwi spółdzielni i wciąż słyszę je same od- 


Stanisława Ołeiniak wykonała we wrześmiu powiedzi kierownika: 


Zbliżała się już półnoe, gdy Luiza Mueller 
i Heinz wybrali zaciszny zakątek w jednym 
z gościnnych pokojów. Był to mały salonik 
nawpół oświetlony i sprzyjający intymnym 
rozmowom. A właśnie na taką rozmowę Się 
zanosiło. Luiza z ciężkim westchnieniem 
przeciągnęła się na miękkim fotelu. Była 
wyraźnie zmęczona. Wszystko jej wydało się 
nagle jakoś zupełnie niepotrzebne i puste. 
W oparach wypitego alkoholu Luiza uprzy- 
tomniła sobie, iż nie jest tu w Naftogrodzie 
tak przyjemnie į dobrze, jak to mogło się wy- 
dawać z początku. Niezbyt podobał się jej no- 
wy komendant, wyraźnie już „podgazowany'”* 
po kilku kieliszkach, znudzili ją również goś- 
cie, usiłujący być wesołymi i bezpośrednimi. 
Ale najbardzej nie do zniesienia był dla niej 
w tej chwili Heinz, który jak nietoperz krążył 
w milczeniu po pokoju, rzucając raz pa raz 
badawcze spojrzenia w kierungu Lódjzy, | 


A Z A O Z Z A 


Jei 


19 


Heinz był całkowicie trzeźwy. Jego ńieco 
zblazowana twarz nosiła oznaki wielkiego zde 
nerwowania. Prawie nie patrząc na Luizę 
zaczął rozmawiać, odpowiadając raczej sam 
swoim myślom: 

— Nie mogę nawet ściśle określić, co mi się 
w nim nie podoba, — mówił prawie szeptem, 
— ale intuicyjnie czuję do niego antypatię... 

— Prawo na intuicję, mój kochany, — leni- 
wie przeciągnęła się na fotelu Luiza, szcze- 
rząc w uśmiechu, drobne, perłowe ząbki, — 
posiada w Niemczech tylko jeden człowiek... 
Dobrze wiesz, o kim mówię. Po prostu jesteś 
zazdrosny o mnie. Zauważyłam, iż organicz- 
nie nie znosisz samego widoku prawdziwego, 
stuprocentowego mężczyzny, — Luiza słodko 
ziewnęła. — Mój biedny Kurt, naprawdę 
współczuję tobie, ale i sobie również, zwła- 
szcza gdy pomyślę, że nie potrafiłeś nigdy 
tak mnie pocałować, abym poczuła, iż lą- 


pytanie: czy każdy zarejestrowany, powinien 
pierwszego dnia przy rozdzielnictwie obuwia, 
kiedy jest jeszcze większy asortyment, roz- 
bijać się łokciami, pchać się, szyby wybijać 
(jak to już było -nie raz) gdyż później zosta= 
nie bez przydział.u. 

Uważam, iż Centrala, która zaopatruje po- 
szczególne sklepy rozdzielcze powinna byłą 
wiedzieć, że najbardziej pożądanymi nume- 
rami są siódemki i ósemki. Obuwia w tych 


Urząd Aprowizacyjny | rozmiarach nie pówinno zabraknąć. 


miesz mi kości... 

— Kiedyś naprawdę złamie cl kości, — zja» 
dliwie, aczkolwiek niezbyt po dżentelmeńsku 
zauważył Heinz. 

— Mój Boże! Czyżby j na mnie, przyszła 
kolej? — z udanym przerażeniem zawołała 
Luiza. 

-Heinz krzywo się ulkitechkął i badawczo 
popatrzył na Mueller. 

— Gdybym nie wiedział, co z ciebie za ziół- 
ko, to pomyślałbym, iż zgłupiałaś do reszty... 

Po krótkiej pauzie zwrócił się znów do Lui- 
zy, powracając wciąż do interesującej £o my- 
Śli. 

— Czy tobie nie wydaje się podejrzany ten 
jego akcent, ta dziwna wymowa, którą on 
tak starannie ukrywa? 

— Przecież wiesz: Launitz wychowywał się 
w. Rosji. 

—A ta niezwykle Surowa kara, która 
spotkała trzech żołnierzy jedynie za to, że ko- 
goś tam pobili, czy też zabili? — oczy Heinza 
przybrały niesamowicie badawczy wyraz. 

— Jesteś głupi, Kurcie, — prawie roześmia- 
łą się Luiza, — przecież to dyrektywa puł- 
kownika Pauli'ego. Launitz musi zdobyć auto- 
rytet wśród ludności! 

Heinz na chwilę się zamyślił i po sekundzie 
wycedził przez zęby: 

— Tak, oczywiście... 
jest w porządku. 


= 


a jednak, coś tu nie 


(D. c. n.) , 
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Osiągniecia i braki Ubezpieczalni 


Bilans prac Delegatury Komisji Specjalnej 


$prawozdawcza konterencja ZzZuwśsązków Lawodowiych 


Z inicjatywy OKZZ odbyła się konferencja 
przedsławicieli wszystkich dżiałających na łe- 
renie Łodzi 1 województwa Związków Zawodo: 
wych, Na konferencji tow. Krzynowek złożył 
sprawozdanie z działalności Ubezpieczalni Spo 
łecznej. 


Tow, Krzynowek naświetli zarówno wszyst 
kie pozytywne omagpiecia pracy Ulmzpieczal- 
ni Społecznej w Łodzi, jak i omówił istniejące 
na.odcinku lecznictwa braki i niedociągnięcia. 
Liczba osób ubezpieczonych w Łódzkiej Ubez- 
pieczalni Społecznej zamyka się w roku 1947 
cyfrą 263 tys, a wraz z człońkami rodzin, ma- 
jącymi prawo dorkorzystania z lecznictwa, licz 
ba ta wynosi 475 tys. osób. Istniejące niedo- 
ciągnięcia Ubezpieczalni wynikają w głównej 
mierze ze szczupłości personelu lekarskiego. 
W -chwili obecnej Ub- Społ. zatrudnia- 250 le- 
karzy. W tym 128 lekarzy rejonowych jpe: 
diatrów oraz 122 specjalistów, Następuje stała 


rozbudowa punktów leczniczych. O ile waran- |. 


ki lecznictwa w południowej i północnej czę- 
ści mięsta są zadawalsjące, o tyle śródmieście 
i zachodnia cześć miasta ze wzqlędu na brak 
odpowiednich pomieszczeń znajduje się w'sY- 
tuacji niepomyślnej, Aby te braki złikwido- 


wać, Ub. Społ, zakupiła przy w. Kościuszki 48 |. 


qmach, -który kosztem” kilkudziesięciomiliono- 
wych inwestycji zostanie przystosowany tdo 
potrzeb lecznictwa, W walce z chorobami spo- 
łecznymi (gmiżiicą, chorobami wenećrycznymi, 
taglicą) Ub, Społ, współdziała z Zarządem Miej 
skim. Na współpracy obydwóch tych instytu- 
cji nparty jest odcinek opieki nad Matką .i 
Dzieckiem. Brak dentystów nie pozwala na peł 
ne wykorzystanie posiadanych urządzeń denty- 
stycznych. Ub. Społ. wskutek braku sił facho* 
wych Jekarzy specjalistów, nie jest wstanie 
usprawnić pracy swego działu rentgenologicz= 
nego, choć wyposażenie 'w sprzęt tego działu 
jest dostateczne. Ub; Spot dysponuje fizyzal- 
nymi zakładami leczenia w obwodzie połud- 
miowym i na Widzewie. Nowy zakład tego ty- 
pu powstanie w rb, na Łagi ewnickiej, W ob+ 
wodzie południowym istnieje wodolecznictwo: 
Specjalny oddział zwalczania qośćca działa ptzy 
lecznicy na Łaqiewnickiej. Wiasne laboratoria 
andltyczne wykonały w.'1947 r. ponad 62 tys. 
badañ. Zaopatrzenie w Jeki uległo w roku 1947 
w stosunku do lat ubiegłych wydatnej popra- 
wie. 

Uruchomiony w roku ub, szpilał lm. Not- 
berta Baslickiego jest jednym v najnówocze:* 
śniej urządzonych” gmachów  ezpitalnych w 
Polsce Ilość łóżek ma zostać w nim' powięk- 
szónę z 552 — 650. Celem usprawnienia dzia- 
łalności pogotowia przeprowadzano komasqację 
z pogotowiem Zarządu Miejskiego i Czerwo- 
néga Krzyża, jednak i ta nowa forma pracy 
nie dała spodziewanej poprawy. 

Budżet UD. Społ. w Łodzi zamykał się w r. 
1947 po stronie wpływów snmą-1 miliarda 115 
milionów złotych, 26 procent sum wydatkowa* 


nych nochłonęły zasiłki chorobowe. Wydatki] 


administracyjne stanowią 3,1 procenta budże- 
tu. Podkreślić tu należy, że są one stosunkowo 
bardzo niskie. > 
Przedstawiciel Delegatury Kaji Spe- 
cjalnej prokurator Boóchner zapoznał zebra- 
nych z dotychczasowymi osiągnięciami Ders- 
aatury" Komisji Snećjalnej na odcinku walki ze 


hkcja matei racienalizacii 


przez radio 


w związku z akcja Małej Racjonalizacji 
w przemyśle włókienniczym wygłoszone zo% 
staną przed mikrofonem rozgłośni łódzkiej 
trzy odczyty: 

W dniu 5. 4. br. o godz. 15-iej przemówi 
prezes Zarządu: Głównego Zw: Zaw. Prac. 
i Robotników Przem. Włók. — ob. Burski, 


W dniu 7. 4, br. o godz. 15-16] przemawiać 
będzie prazenik PZPB Nr 1 w Łódzi — ob. 
Oporowicz. 

W dniu 8, 4. br- o godz. 15-iej wygłosi od= 
czyt dyrektor PZPB Nr 1 w Łodzi — oh. 
Nowicki. 
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szkodnictwem góspodarczym i spekulacją, bo-, 
gatym materiałem cyfrowym, ilustrując prace 
tej instytucji w r. 1947. Ogółem wpłynęło w ro 
ku sprawozdawczym do Del Kom; Spec: w Łodzi 
12 tys. 849 spraw i doniesień. Rozpatrzóno jā- 
kó karne 7.848 spraw, przeprowadzono 449: rek- 
wizycji, skierowano 968 osób do obozu pracy, 
ną rzecz Skarbu Państwa przekazano 1.823 do- 
lary, 98 sztuk monet złotych, -373 gr złola, -0- 
raz 4 miliony 800 tys. złotych. Poza tym na 
rzecz Państwa przekazano szereg maszyn, apa- 
ratów, artykułów wlókienniczych i` dziewiar- 
skich, skórę itp, W okresie natężenia spekuła- 
óji przeprowadzono szereg akcji kontrolnych 
o charakterze profilaklycznym. W czasie od 
czerwca 1947 do grudnia tegoż roku odbyło 
523 akcji kontrolnych, w których wzięło udział 
ponad 5 tys. osób. Skontrolowano 12 tys. punk 
tów sprzedaży, sporządzono “4.288 protokółów 
kamych, wymierzono*kar łącznie na śumę 51 


ość wypadków samochodowych zmniejsza się 


Surowe karig poskutkowełu . 


Dziąki enerqiczneńu stanowisku. Proku- 
ratury Sądu Okręgowego w Łodzi i or- 
ganów M, O: zmniejszyła się iłość wypad- 
(ków w naszym mieście, Większość kie- 
'rowców, którzy spowodowali nieszczęśli- 
(we wypadki, została aresztowana, przé- 
prowadzono badanie krwi i okazało się, że 

| 60 procent kierowców prowadziło auto w 
stanie nietrzeżwym. Takim kierowcom od- 
bierane było natychmiast prawo jazdy 1 
byli oni surowo Karani więzieniem. 

W miesiącu łutym” w Łodzi było 40 

|wypadków śmiertelnego przejechania lub 


zada naa a NTE por" ==r 


milionów zł. Efektem tej całorocznej pracy 
Del. Kom. Spec. było wydatne zmniejszenie 
się przestępstw, dokonywanych na odcinku 
gospodarczym i zahamowanie spekulacji, Za 
Mmierzenią na przyszłość tej instytucji idą w 
kiermku pogłębienia dotychczasowej działa|- 
mości. 

Oba referaty wywołały ogólne zainteresowa- 
nie, liczni mówcy zabierali głos w” dyskusji. 

Przewodniczący OKZZ, tow. Widawskt zamy 
kając obrady apelował do wszystkich onec- 
nych, ażeby w dążeniu do usprawnienia dzia- 
łalnoścti Zw. Zaw. poqłębiali kontakty swych 
reprezeńtantów z Ubezpieczalmią Społeczną: i 
Del. Komisji Spec. W przemówieniu swym 
zwrócił uwagę na fakt, że wepółdziałający w 
pracach obydwu tych instytucji przedstawicie- 
le'Zw. Zaw. zobowiązani są do składania szcze 
gółowych sprawozdań ze swej działalności na 
terenie swych zawodowych organizacji 


spowodowania ` obrażeń cielesnych. , Ostat- 

nio zaś ilość wypadków zmniejszyła się o 

połowę. i 

Kierowcy łódzcy erozumieli, że trzeba 

liczyć się 'z życiem ludzkim i zaczęli jeż- 

dzić uważniej, Zjawisko jednak zmniejsze* 

nią się ilości wypadków samochodowych. 
nie powinno usypiać ich czujności; winni 

oni. dzięki pracy nad sobą doprowadzić do 

tego, by w mieście naszym wypadki sā 

mochodowe ' wogóle przestały się powta- 

rzać, 


| podaje dò wiadomości, 
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Rąbanka na kariy RCA 


“Rejonowa Centrala Aprawizacyjna w Łodzi 
że na karty Żywno- 
ściowe RCA'*z miesiąca kwietnia 1948 r. wy* 
dawać będzie na zakłady pracy rąabankę 
wieprzową dta następujących kategorii: 

Karty z tereńu miasta Łodzi: 

Kat: I odcinek Nr 20 po 1,40 kō. rąbanki. 
Kat. 1 odcinek Nr 27 po 1,30 kg ani 
Kat. I odcinek Nr 21 po 1,30 kg rąbanki 
Kat IR odcinek Nr_-20 pa 0,70 kg rąbanki. 
Kat. IRD 0—12 odcinek Nr 2] po 070 kg 
rąbanki. Kat. pC" odcinek Nr 21 po 0,35 kq 
rąbanki. 

Karty z terenu woj. Łódzkiego: 

Kat. I odcińek Nr 24 po 1,40 kg rąbanki, 
Kat. IR odcińek Nr 19 po 0,70 kg rąbianki. 
Ka. I odcinek Nr 27 po 1,30 kọ rąbanki, 
Kat, IRDO-12 odcinek Nr 26 po 0,70 kg; ra- 
banki, Kat, „C” odcinek Nr 14 po 0,35 kg 
rąbanki. 

Cena jednegó kg rąbanki wynosi 6 zł. < 

Rąbanka wieprzowa wydawana będzie - wy- 
łącznie w Rzeźni Miejskiej, w terminie od 
5 do "24" kwietnia włącznie, dla firm pobie- 
rających mięso w całości. 

Zakłady Pracy obowiązane są zgłaszać się 
do/RCA po odbiór asygnat na mięso w termi- 
nach ustalonych z- RGA. 

Otrzymane  elecenia 'należy realizować w 
irasieubymt dniu. Prey adbiorze miśsa nałaży 
„mieć właśny personel do załadowania. Żadne 


|reklemacje z powodu nie pobrania mięsa w 


terminie uwzględniane nie 
Rejonową -Centrala Aprowizacyjna 


ora czenia zażycia. alektrycznnóc! 
zmies'ene 
 Wdniu wczorajszym zniesione zostały kon- 


(yngenty zużycia prądu elektrycznego przez 


Elektrownię Łódzką. 

Obecnie, wszyscy bez żadnych ograniczeń 
mogą korzystać z lamp i grzejników ele- 
_ ktrycznych. (m. z.) 
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Szłachetne wsnótzewodnictwo. 


Drzewo czy żelazo > 


Czyj pomysł okaże sie lepszy 


Pisaliśmy w. swoim czasie o tym. że 


PZPW Nr- 2- zastosowały tytułem próby: za»| 


miast. „chomątek' skórzanych — metalowe. 

Okazuje się, że“ troska o zaoszczędzenie 
tak cennego dła nas surowca, jąk skóra, nie 
pozwala spać nie tylko towarzyszom z PZPW 


Wojskowym odbędzie się dalszy ciąg przerwa- 
nego przed tygodńiem procesu nieuczciwych 


W dniu dzisiejszym w 'Rejonówym Seel 


pracowników Bryġady Ochrony: Skarbowej w | do Tówarzystwa decyzję, 


Nr 2 Dowiadujemy cię mianowicie. że Centra 
la' Zaopatrzenia  Materiałowego 
Włókienniczego przeprowadza od kilku tyga- 
dni próby z tym samym artykułem, wykona- 
nym-z drzewa. W gabinecie dyr.. handlowego 
CZMPWI. tow: 


Dziś wznowienie 


procesu pracowników BOS-u 


piło Towarzystwo Kredytowe, zatrudnią jące 
administratorów swoich 105-ciu nieruchomosci 
na terenie Łodzi. Ubezpieczetnia skierowała 
na” mocy klórej 


Łodzi, Proces ten został przerwany za względu | wszyscy” administratorzy w liczbie 30-tu miel 


na koóńieczność powołania nowych. świadków. | podlegać ubezpieczeniu. 


Różprawa odbędzie się w gmachu Sądu' O- 
kręgowego, Plac Dabrowekienoss; - 


Sad oddali Orzeczen: e Vieznieczatni 
W akręgowym Sądzie Ubezpieczeń Społecz- 


nych odbył się proces o uchylenie ' orzęcżenia 
Ubezpisczafni Społecznej. 


Elektrownia Łódzka zwiększa wysiłki DZIE! 


Sąd stanął na stanowisku, że zasadniczo ad- 
mipistratorzy domów, jeżeli są związani z wła- 
ścicielem umową o pracę, podlegają ubezpie- 
czeniu. W tym jednakże: konkretnym wypad- 
ku Sąd oddafił »decyzję Ubezpieczalni, ponie- 
waż przewód sądowy wykazał, że poza pobie- 
raniem „czynszu u lokatorów administratorzy 
nie są połączeni z Towarzystwem Kredytowym 


Ze skargą przeciwko! Vierges wet- żadnym stosunkiem slużbowym. 


Umowa o współzawodniciwie z Elektrownią. Warsz. wezoraj weszła W życie 


— Współza wadnictwo jest dźwignią wydaj- 
ności pracy — mówi tów, Józef Dyktyński, pa- 
lecz. kólłownt w Elektrowni Łódzkiej, — Pra- 
cując 20 lat w kotłowni. pozochaliśmy nasz za 
wód i z całą świedemościa przystępujemy do 
współzawodnictwa w tym przekonaniu, że wy- 
tężóna pracą przyczymimy się do walnego zwy 
cięstwa. 


Takiego sfmego zdania © współzawodnic- 


W PZPB Nr 1 w tkalni na .„sżóstkach" | 


wyróżniły się: Genowefa 'Osendowska 
(167,9 proc.), Maria Pyziak (1638 proc), 
Anna Ramus (150 proc.) i Florentyna Wier- 
szeń: (144,4 proę.). We współzawodnictwie 
zespołowym zespół Engla osiągnął 122,1 
proc, a zespół Kiblera 106,6 rope. Prząd- 
ka Bronisława Świtoniak uzyskała 173,6 
proc. 

W:PZPB Nr 6 wyróżniły się prządki; (750 
wrzecion) Stanisława Szydłowska (140,3 
proc.) i Genowefa Olejniczak (138,6 proe). 
Helena Jagielska (720 wrzecion) - osiągnę 
ła 146,8 proc, a Kazim. Woźniak 142,4 
proc; We współzawodnictwie zespołowym 
zespół Pacholaka -(129,6 proć.) »wyprzedził 
zespół Mańkuta (121.4 proc). W-tkalni na 
„czwórkach Maria Rajska osiągnęła 161,7 
proc. Maria Robert 154.1 proc. Włady 


sława'Dvbala 1523+0r0c0-1 Bronisława Olei- 


nik 142,9 proc. Ponadto prządka Maria 
Haf (720 wrzeciom) ośiagnęła 1465 proc. 
a Józeta S5myczek 144,2 proc. Tkaczką 
Helena Swądćrska (6 krosien) uzyskałą 
161,2 proc., a Stefania Kalasz 160,5 proc. . 


W PZPB Nr 16 w przędzalni najlepsze 
rezultaty osiągnęli: Zofia Fłorek (4 stra- 
ny — 146,6 proc), H. Kaczorowska (4 
strony — 145,8 proc.) i Maria Lisowska 
(2 strony — 162 proc.). 

W PZPB Nr 22 odznaczyły się praaki 
Jadwiga Ambrożczyk, Eleonora» Wasilew- 
ska, Helena. Wlazła i Maria Partyka. 


W PZPB w Rudżie Pabianickiej w tkal- 
ni na © krosnach osiągnęła Regina. Poros 
166,6 proc, a Teresa Haft 160,2 proc. Le- 
okadia Franciszkowska: (6 krosien) uzyska- 
skała 179,3 proc., a ROA Wojtyra 168.3 
proe- "7 


twie pracy jest towarzysz z PPS, również pra- 
cownik  kotlowni — Eugeniusz Filipowiez: 
— Nie przesądzamy rezultatów" współzawod- 
mictwa, ale sądzę, że jako starzy fachowcy 
nie damy się wyprzedzić Elektrowni Warszaw- 
skiej. 

W ańiu wczorajszym weszła w życie umowa 
o współzawodniciwie pracy między kolłownia- 
mi Elektrowni Łódzkiej i Warszawskiej. Ini- 
cjatywa- współzawodnictwa wyszła” od Rady 
Zakładowej Elektrowni Łódzkiej i w tej chwili 
obejmuje: wyłącznie kotłownie. Pierwszy etap 
trwać będzie 3 miesiące, a następnie automa- 
tycznie przedłuży się do pól roku. - 

Współzawodaictwo obejmuje wszystkie dzia: 
ły pracy kotłowm, a więc wykorzystanie po- 
wierzchni ogrzewania kotłów, skrócenie termi- 
nu wykonania remontów" kotów; oszczędność 
paliwa, dobrą pracę turbin, zwiększenie gól- 
nej dyscypliny i higieny pracy, 

Komisja regułaminowa wyznaczyła dla każ- 
dego działu współzawodnictwa odpowiednia 
nofmy, których przekroczenie będzie: punkto- 
wane zależnie od stopnia przekroczenia, Obie 
elektrownie ufundowały sztandar przechodni, 
który kolejno będzie przechodził do tej Elek- 
trowni, która osiągnie zwycięstwo, 

Pracownicy kotłowni łódzkiej przyjęli zven- 
tuzjazmem wiadomość o' sfinalizowaniu umo- 
wy: Obsługa kotłowni już od pierwszego dnia 
podpisania umowy w sposób znaczny podnió- 
sła troskliwość o urządzenia Elektrowni w 
przekonaniu, że od tego w diżej mierze zale- 
ży zwycięstwo; 

W wyniku współzawodnictwa WRZ się 
wydałńie oszczędność produkcji i pewnóść-za- 


|onatrzenia w prąd odbiofców nwn najwięk: 


szych elektrowni w Palsce fm, z.) 


Przemysłu | 


drewniane „chomąłko”. Wykonanie 
szorzędne; 

Czyj pómysł* —. Na razie a tym się 1 
mówi, Gdzię go zastosowano? — W Białym= 
stoku, Koszt? — Nie wiele ponad sto złotych, 


jesł pióry 


Kownackiego oglądałem owo | podczas gdy wykonane ze skóry kosztują po* 


nad: tysiąc zł. 
Przy /dziewięciu *ysiącach krosier — to dą 


4 już miliony złotych, zaószczędzóna miesięcze 


nis. A najważniejsze w tym wypadku jest to. 
żenie będziemy marnowali skóry. Zaoszcze* 
dzenie tej skóry, lo' tysiąca par butów mie 
sięcznie. Gra warta świeczki. 

Wprawdzie „produkcja tych drewnianych 
„chomątęk* nie' będzie również prosta i łat 
wad chociażby: z tego względu, że muszą ona 
być wykonane z drzewa liściastego (abisa) 
którego nie posiadamy zbyt wiele, ale wydaje 
się, że nawet import drzewa wypadnie taniej 
od importu skóry. Tak, czy owak, drzewo czy 
żelazo, teqo dziś jeszcze nie możemy powite- 
dzieć; jedno natomiast jest pewne, źe już w 
niedałekie| przyszłości skóry na chomątka 
używać nie będziemy, i to tylko dlatego; ż9 
są ludzie, którym mie wystarczy automatyczne 
pełnienie powierzonych im funkcji, lecz m”' 
sląto "tym, có niożnaby ulepszyć, poprawić i 
zmienić. 
num gunar p oozonannna Rani ja mm 


WIEC W SPRAWIE ORGANIZACJI. 
l „SŁUŻBA POLSCE" 


Zarząd Wojewódzki Związku Uczestników 
Wałki Zbrojnej o Niepodległość i Demokra- 
tję"w' Łodzi: wzywa wszystkich członków 
Związku, zamieszkujących teren m. Łodzi d9- 
stawienia się w dńiu 3 kwietnia o godz; 17.30 
w lokali Zarządu Wojewódzkiego, Piotrkow- 
$ka*49, celem wzięcia czynnego udziału w. ma 
sowym, wiecu, R lay Organizacji 
„Służba Polsce”. ość obowiązkowa. 


ZETA 


, Rada'Zakładowa PZPB Nr 2 tą drogą: Spis 
szy podziękować w imieniu dzieci, które prze 
bywają-w fabrycznym: Żłobku: i Przedszkolu 
wszystkim Podchorążym Centr. Szkoły Ofic: 
Polit-<Wych. za przekazanie nam suchego 
prowiantu świątecznego. 

Szlachetny czyn przyszłych oficerów. Polskl 
Ludowej na długó pozostanie w naszych ser- 
cach. 


Z TOW. PRZYJACIÓŁ ŻOŁNIERZA 


Wojewódzki Zarząd Towarzystwa Przyja: 
ciół <Żołnierzą w Łodzi - -na podstawie Statutu 
par. 6t zawiadamia, iż w dniu 4 kwietnia 
1948 r. o godz. 10 w pierwszym terminie, 
a>o godz. 10:30 w drugim terminie w' dużej: 
sali Urzędu Wojewódzkiego. przy ul» Ogra- 
dowej 15 — odbędzie się Zwyczajne Walne 
Zgromadzenie Okręgu. 


ZEBRANIE 
Zarząd Koła Łódzkiego PZbOWP zawiada- 
mia podopiecznych, że w dniu 4 kwietnia hr, 
a godz. 10 przed południem w lokalu świef- 
licy: przy ul: Nawrot RA odbędzie się zebranie 
informacyjne. 


„Obecność we Góra interesie - konieczna. 


4— 


F. 


z 


Nr 90 


Komu winszujemy 


Piątek, 2 kwietnia 1948 m 
Dziś: Fraheiszka. 


Kina 


Kino „Polonia“ — film produkcji amery- 
kańskiej „Skarb Tarzana“ 
milierem i aureen OSuilivan. 

Kino „Robotnik“ film produkcji 
amerykańskiej „Gosepoda świąteczna”. 
Poranki filmów radzieckich dla młodzieży 


z Johny W. eis- 


|.o godz. 16-ej. wę biletów na wszystkie 


» 


miejsca — 35 zł. 
Początek seansów w niedziełe i święta 


o godz. 16. 18 i 20, a w dni powszednie 
o godz. 18 i 20. 


Dyżury aptek: 

Dziś, dnia 2 kwietnia br. dyżuruje 
apteka mgr. Kowalskiej, ul. Czerwonej 
Armii 37. 

+ 


DYŻURY LEKARSKIIE: 
'Qd dnia 299 marca do dnia 3 kwietnia 
diur lekarski pełni dr Sobańska, zaw, przy 
ul, Bożnicznej 5, tel. 165, 


= 


Ważniejsze telefony 


Miejska Komenda M. O. 63 
Pogotowie Ubezpieczalni Społecznej 208 
Straż Pożarna 0 
LM D A 
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wP ZPB w Pabianicach 


przekracza plan prodđdukcji 


Za murowanym ogrodzeniem oddzia- 
łu I-go przy ul. Armii Czerw onej wi- 
doczny jest przez otwartą bramę wypa 
lony budynek fabryczny. Nie jest on 
jednak porzucony. Wre w nim i około 
niego gorączkowa praca. Tu po prze- 
pr owadzeniu gruntownego rementu je- 
szcze w ciągu roku bieżącego będzie u- 
ruchomiona przędzalnia cienkoprzędna 
PZPB. 

A jak pracują czynne już oddziały? 

Na dzień 25 marca przędzalnia śred- 
nioprzędna wykonała 104,33 proc. pla- 
nu. W tym samym okresie przędzalnia, 
czesankowa 124,95 5 procent, tkania — 
112,34 procent, 


tkalnia kortowa (pro-! 


dukująca taśmę do transporterów) — 
117,33 procent, wykończalnia — 100,49 
procent. 

Jak widać z powyższego zestawienia, 
wszystkie oddziały w okresie przed- 
świątecznym wykonały swe zadanie 
produkcyjne, co upoważnia do przypu- 
szczenia, że i całomiesięczny plan zosta 
nie przekroczony. 

Przędzalnia średaiorzędna ma uru- 
chomionych na 2 zmiany 80 tys. wrze- 
cion, w 3-ẹj zaś zmianie — tylko 33 ty- 
siące. Powód? Szczupłość oddziału przy 
gotowawczego, który choć pracuje na 
3 zmiany —- nie może dostarczyć ob- 
rączniakom odpowiedniej ilości niedo- 


Z Tow. Przyjaźni Polsko - Radzieckiej 


Walne zebranie 


W miedziele. dnia 


4 kwietnia br. o nizacyjny, 5) sprawozdanie Komisji Re- 


godż. 10-ej, w sali ZWM, przy ul. Pu- | wizyjnej; 6) dyskusja; 7) udzielenie ab- 


łaskiego 36. odbędzie się walne zebra- | solutorium ustępującemu 


nie Towarzystwa Przyjaźni Polsko-Ra- 


zarządowi: 
8) wybór nowych władz; 9) wybór de- 


dzieckiej z udziałem przewcdniczącego legatów na Zjazd Wojewódzki; 10) pro- 
Zarządu Wojewódzkiego Towarzystwa, | gram działalności na rok 1940. 


prezesa Sądu Najwyższego ob. Kazi- 
mierza Bzowskiego. 

Porządek dzienny Walrego Zebrania 
jest następujący: 1) Zagajenie i powo- 
łanie prezydium; 
witalne: 3) referat ideologiczny (wy- 
głosi prezes Bzowski),; 4) reterat orga- 


2) przemówienia po-lprasza organizacje polityczne, 
| ne, młodzieżowe, rzemieślnicze i t.p. do 


Obecność wszystkich członków Towa- 
rzystwa -obowiążkowa. 


Zarząd Towarzystwa uprzejiaie za- 
społecz- 


wzięcia udziału w zebraniu. 


Poranki filmów 


Staraniem Oddziału Towarzystwa 


Przyjaźni Polsko-Radzieckiej w Pabia- | kleta narzeczona“ 


nicach do niedzieli, dnia 4 kwietnia br. 
będą wyświetlane w kinie „Robotnik“ 
filmy produkcji radzieckiej. , 

2 tak: 


W piątek, dnia 2 bm. — „Dwaj pano 


w sobotę, dnia 3 bm. — „Za= 
w niedzielę, dnia di 
bm. ¿15-letni kapitan“. 

Filmy te będą wyświetlane codzien- 
nie na I-ym seansie, t.j. o godz. 16-ej. 
Ceny biletów na wszystkie miejsca jed- 
akowe — po 35 zł. 


ië a 
wie F“; 


Ze sportu sportu 


" wspaniałym wyniku remisowym 
z SE PTC pokusiło się o zapro- 
szenie ligowej drużyny ZZK (Poznań). 


Zdawało by się, że PTC jest upraw- 
nione do tego, by mieć aż tak wysokie 
aspiracje. Cóż się jednak ckazało? Wy- 
nik 7:0 (3:0) na korzyść kolejarzy nie 
wymaga szerszych komentarzy. 

W ciągu 90 minut przewaga była sta- 
le po stronie gości. Uezciwi, kibice wy- 
szli bo meczu pod  przytłaczającym 
wrażeniem gry na jedną bramkę, któ- 
Tą uprawiali poznaniacy. Drużyna go- 
spodarzy, za wyjątkiem środkowego po 
moenika i bramkarza. była kondycyjnie 
i technicznie tak słaba, że po prostu 
„nie istniała" na boisku. Na podkreśle- 
nie zasługuje fakt, że wszystkie bramki 
były strzelone z wypracowanych po- 
zycji — nie z rzutów karnych czy wol- 
nych, względnie rogów. 

Temu towarzyskiemu meczowi, który 
odbył się w 2-gi dzień Wielkiej Nocy, 
przyglądało się 4 tysiące widzów. Jeśli 
cofniemy się wstecz do niedawnego spot 
kania Ruch PTC, to dojdziemy do wnio 
sku, że tak Ruch wówczas jak i PTC 


Ogłoszenia drobne 


WIEDZĄCY  cośkolwiek o losach 
Mieczysława Lewickiego, Pabianice, ul. 


Mielczarskiego 10, przebywającego od 


roku 1945 na robotach w Niemczech, 
Kassel Moenchenberg Henschellager, 
proszeni są zawiadomić Brzozowskiego 
Władysława, Pabianice, ul. Chłodna 4. 
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onegdaj — uprawiali na boisku „Mpe“ 
sportową. 


. meczu piłkarskiego PIG - ZZK (Poznań) 


Czy nie 
przyczyny 


obficie „zakrapiane'* święta. 
należałoby im przypomnieć 


Prawdopodobnie sympatycznym skąd | upadku formy Kolczyńskiego?. 


inąd zawodnikom PTC popsuły formę 


EM-HA 


Palaca 


Pabianice są rozbudowane na kształt 
podkowy, której końce tworzą ulice 
Bugaj i Kilińskiego. Ulice te, odległe od 
siebie zaledwie o pół kilometra, nie ma- 
ją bezpośredniego połączenia, wobec 
czego ich mieszkańcy muszą dokony- 
wać 3-kilometrowego obchodu wzdłuż 
łuku podkowy. Utrudnia to również sy- 
tuację w wypadku pożaru lub koniecz- 
ności wezwania pogotowia ratunkowe- 

0. 
; Zabiegi o racjonalne i dogodne połą- 
czenie ulic były czynione jeszcze przed 


sprawa 


wojną, lecz bezskutecznie. Właściciele 
firmy Krusche i Ender nie dopuszczali 


do przebicia ulicy przez teren swego 
parku. Po wyzwoleniu, gdy zakłady zo- 
stały upaństwowione, dyrekcja ich za- 
jgła w tej sprawie przychylne stano- 
wisko. Usunęła znajdującą się na trasie 
przyszłej ulicy stodołę i zdawało się, że 
ulica będzie otwarta przynajmniej dla 
ruchu pieszego. Na przeszkodzie stanę- 
ła jednak kwestia budowy drewnianego 
mostu. Po upływie 3-ch lat budowy tej 
jeszcze nie rozpoczęto. 


A sprawa jest paląca. (mj) 
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Oszczędność-fundamentem odbudowy 


przęđu. Należy podkreślić stałą balącz: 


kę oddziału przygotowawczego: brak 
obić zgrzebłarskich, których produkcja, 
jak wiadomo, została już w kraju zapo- 
czątkowana. 

Tkalnia pracuje na dwie zmiany. Tu- 
taj — jak informuje dyrektor naczelny 
tow. Adamkiewicz — nie jest wskaza- 
na praca na 2 zmiany z powodu złego 
stanu krosien, które były montowane z 
poszczególnych części wydobywanych z 
gruzów przez robotników. Kierownic- ` 
two i Rada Zakładowa żywią jednak na 
dzieję, że PZPB w Pabianicach będą 
jedne z pierwszych zaopatrzone w no- 
we krosna. 


Załoga tego kombinatu liczy 10 ty- 
sięcy robotników i pracowników umy- 
słowych przy czym tych ost:ynich — 
zaledwie 6,8 procent. Wśród załogi 
znajdujemy wielu wyróżniających 
swą pracą robotników, przodowników 
i wielowarsztatowców. W najbliższym 
czasie odbędzie się uroczysta. akademia, 
poświęcona wręczeniu nagród za IV-ty 
etap współzawodnictwa. 


Nie cała załoga składa się z „miejsco 
wych“, jest tu duży odsetek robotników 
dojeżdżających codziennie z innych 
miejscowości, jak Zduńska Wola, Łask, 
a nawet z okolicznych powiatów. Fakt 
ten odbija. się niekorzystnie na wydaj- 
ności pracy zakładu, gdyż robotnicy do 
jeżdżający często spóźniają się do fab- 
ryki. 

Kierownictwo wraz z Rada Zakłado- 
wą nie przeszło nad sprawą do porząd- 
ku dziennego. W najblizszym bowiem 
czasie na posiadanych terenach w dziel- 
nicy Nowego Miasta. odległych zaled- 
wie o pół kilometra od zakładów, roz- 
pocznie się budowa osiedla robotnicze- 
go dla tysiąca robotników. Wybudowa- 
nie tego osiedło. przyczyni się w znacz- 
nym stopniu do pomyślnego rozwiąza- 
nia kwestii mieszkań dla robotników 
zatrudnionych w PZPB. En-Ha 
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Nowe zadania 


kół gospodvń 

Główne plany i prace Kół Gospodyń 
Związku Samopomocy Chłopskiej kon- 
centrują się w okresie wiosennym na 
akcji siewnej. Koła Gospodyń poszcze- 
gólnych wsi, gmin i powiatów przystą* 
piły ponadto do ruchu współzawod- 
nietwa pracy w tępieniu chwastów, za- 
kładaniu pryzm kompostowych, pod: 
niesieniu hodowli drobiu oraz. w zracjo” 
nalizowaniu gospodarki domowej. 


W okresie żniw Koła Gospodyń 
Związku Samopornocy Chłopskiej przy- 
stąpią również do akcji organizowania 
dziecińców letnich, w których dzieci 
wiejskie przebywać będą pod opieką 
fachowo wyszkolonego personelu w 
czasie pracy ich matek w polu lub przy 
gospodarstwie. Na okres letni br. pla- 
nuje się zorganizowanie ok. 3 tys. dzie- 
cińców, obliczonych na przeszło 100 
tys. dzieci. 


Przygody 
Jasia 
Wiercinięty 


z w M. 
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Zapolujemy na kaczki 


Jest? 


e — 


Redaktor Nacz 


Sama wystrzeliła 


1 sama trafiła! 
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TEATRY 


PANSTWOWY TEATR WOJSKA POLSKIEGO 

Dziś o godz. 19 min. 30 najgłośniejsza sztu- 
ka współczesnej literatury francuskiej — 
„LADACZNICA Z ZASADAMI", J. P. Sar- 
fne'fa. 

TEATR POWSZECHNY TUR 

Dziś o godz. 19 min. 15 „OMYŁKA'”, Bole- 
sława Prusa. 

Po rozpoczęciu przedstawienia publiczność 
ma widownię wpuszczana nie będzie, 


TEATR KAMERALNY DOMU ŻOŁNIERZA 
ul. Daszyńskiego 34. 
Dziś i codziennie o godz. 12,15 
Moliere'a „SZKOŁA ŻON“. 


Teatr „SYRENA”, Traugutta 1 
Dziś 2 razy o godz. 16-tej j 19,30 „AMBA- 
SADOR'. 


TEATR KOMEDII MUZYCZNEJ „LUTNIA" 
Piotrkowska 243 


Codziennie o godz. 19,15; w niedzielę o godz. 
15,30 — „ZEMSTA NIETOPERZA", operetka 
w 3-ch aktach J. Straussa w premierowej ob- 
sadzie. 


Teatr „OSA“, Zachodnia 43, tel. 140-09 

Dziś i codziennie o godz 19.30 w niedzie- 
lẹ i święta o godz. 16,30 i 19.30 „COŚ SIĘ 
ZACZYNA". Ostatnie dni. Dla młodzieży 
niedozwolone. 


Repr. CYRK Nr 1, Plac Leonarda 
Codziennie o g. 19,15 wielki program atrak- 
cyjny pod dyr. Din-Dona. 
W soboty i niedz. pocz. 16,15 i 19,75. 


komedia 


ADRIA — „Symfonia pastoralna”, godz. 16,30, 
18,30, 20,30; w niedz. 14.30. 

BAŁTYK — „Nicholaus Nickleby”, godz. 16. 
18,30, 21; w niedz. 13,30. A 

BAJKA — „Wiosna“, godz.;16,30, 18,30, 20,30; | 
w niedz, 14,30. 

GDYNIA — „Program Aktualności Kraj, i 
Zagr. Nr 5, godz. 12, 13, 14, 15. 

GDYNEA — „Mr. Smith jedzie do Waszyngto- 
nu“, godz. 16, 18,30, 21; w niedz. 13,30. 


HEL — „Niepotrzebni mogą odejść”, godz. 
16, 18,30, 21; w niedz.13,30. 

MUZA — „Wieczna Ewa“, godz. 18, 20; w| 
niedz. 16. 


POLONIA — „Ostatni etap', godz. 13,30, 16, 
18, 20, 21; w niedz. 11. 

PRZEDWIOŚNIE — „Dwulicowa kobieta”, 
godz. 17, 19, 21; w niedz, 15. 

ROBOTNIK — „Niebo czy piekło”, 
17, 19, 21, w niedz, 15. 

ROMA — „Dziewczę z Północy'y godz. 16,30, 
18,30, 20,80; w niedz. 14,30. 

REKORD — „Mężczyźni w jej życiu”, godz. 
46,30, 18,80, 20:30; w niedz. 14.30. 

STYLOWY — „Pod dachami Paryża”, godz. 
16,30, 18,30, 20,30; w niedz. 14.30. 

SWIT — „U kresu drogi”, godz. 17, 19, 21; w 
niedz. 15. 
TĘCZA — „Pod dachami Paryża”, godz. 15, 
17, 19, 21; w niedz. 13. 
TATRY — „Skandal“, godz. 
niedz. 15. 

WISŁA — „Zielona Dolina“, godz. 16, 18,30, 
21; w niedz. 13,30. 

WŁÓKNIARZ — „Guwernantka”, godz. 15, 
17, 19, 21; w niedz, 13. 


godz. 


17, 19, 217 w 


WOLNOŚĆ — „Rodzir” Froment", godz, 
16,30, 18,30, 20,30; w niedz. 15. 
ZACHĘTA — „U progu tajemnicy”, godz. 


16,30, 18,30, 20,30; w niedz. 14,30. 


usłyszymy prze” rado 


0 

po Dziennik południowy. 12.25 F. Schu- 
bert — Koncert fortepianowy. 12.50  (Ł) 
Utwory skrzypcowe P. Sarasate'go (płyty). 
13.05 „Z naszych stron”. 13.40 Audycja Mini- 
sterstwa Oświaty. 14.00 Beethoven — Kwar- 
tet Nr 10 op. 74. 14.50 (E) Utwory orkiestro- 
we J. Fucika (płyty). 15.10 (%Ł) Felieton- pt. 
„15 minut po ósmej”. 15.20 (£Ł) Wiad. spor- 
towe. 15.25 (Ł) Wiadomości lokalne. 15.30 (Ł) 


Rozmaitości. 16,00 Dziennik. 16.25 „Wzrok 
przy wyborze zawodu” — pogadanka. 16. 30 
Audycja dla chorych. 16.45 „Chłopiec z 


Salskich stepów”. 17.00 Koncert dla przodow- 
ników świata pracy. 17.45 „Radiowy Uniwer- 
sytet Ludowy”. 18.00 (£) . „Mozaika muzyczna”, 
18.45 „Zaklęty dwór”. 19.05 „Nowy numer 
„Żołnierza Polskiego”. 19.15 „Carmen“ Bizeta. 
W przerwie — Dziennik. 22.45 (£Ł) Koncert 
życzeń (cz. 1). 22.58 (Ł) Omówienie programu 
lok. na jutro 23.00 Ostatnie wiadomości. 
23.30 (Ł) Koncert życzeń (cz. II). 23.59 (Ł) 


Kino »POLONIA« 


WYSWIETLA FILM 
PRODUKCJI POLSKIEJ 


„OSTATNI ETAP« 


Początek seansów: 


W dni powszednie: 13,30, 16, 18,30, 21 
W niedz. i święta: 11, 13,30, 16, 18,30, 21 


W celu uniknięcia natłoku, Dyrekcja 
O. Z. K. i E. F, wprowadziła jeszcze je- 
212t-k 


den seans © EZ 0 A td 15,30. 


| 
KINA 


Ze sporí 


už nasi 


Czołowi nasi ko 
larze, przewidziani 
do  reprezentowa- 
nia naszych barw 
państwowych w 
wyścigach „Głosu 
Ludu” Warszawa— 


bozie 
Zdroju. 


pił we 


po świętach. j 


Napierała 


TRENUJĄ DWIE EKIPY 
Wszyscy obozowicze, jak oświadczył trener 
Wisznicki, będą podzieleni na dwie grupy. Je- 
dna, która startować będzie na trasie Warsza- 
wa — Praga trenować będzie przede wszyst- 


Praga — Warsza- 
wa, od środy prze- 
bywają już na o- 
kondycyj- 
nym w  Wieńcu- 
Wyjazd z 
Warszawy  nastą- 
wtorek 
wieczorem, a więc 
zaraz bezpośrednio 


kim szybkość, gdyż elapv tego wyścigu będą 
stosunkowo krótkie i ogólna trasa też o wie- 
le krótsza, aniżeli wyścigu Praga — Warsza- 
wa. Druga grupa nałomiast trenować będzie 
głównie na wytrzymałość. 

Treningi odbywać s:ę będą co drugi dzień. 
W dniach odpoczynku wszyscy zawodnicy o- 
trzymywać będą masaż i omawiane będą po- 
przednie treningi oraz czynione przygołowa- 
nia teoretyczne do następnych. 

CZEGO SIĘ UCZĄ CHŁOPCY? 

Dla każdego laika jest zrozumiałe, że na o- 
bozie znajdą się czołowi nasi zawodnicy, toteż 
o nauce wstępnej, jak na przykład jazdy na 
wirażach itp, o których każdy kolarz mniej 
więcej zaawansowany wiedzieć powinien, nie 
może być mowy. Czego więc będą się.uczyli 
nasi kolarze? 

TYLKO WSPÓLNYM WYSIŁKIEM MOŻEMY 
ODNIEŚĆ ZWYCIĘSTWO 

Przede wszystkim jazdy zespołowej, która 
jeszcze do tej pory nie bardzo deży” naszym 
chłopcom. Kolarze muszą zrozumieć, że tylka 
wspólnym wysiłkiem, możemy odnieść zwy- 


Hallo, tu Poznań? 


POZNAŃ (obsł wh). 
kania 
o drużynowe mistrzostwo Polski 
w boksie, „Warta wystąpi w moc 
no odmłodzonym składzie: w wa 
dze muszej walczyć będzie Lidtke, 
w koguciej junior Konieczka, 
(gdyż Szymański, którego 'przesu- 


W odmłodzonym składzie 


wystąpi Warta j' zeciwko ŁKS-owi 


Do spot- 
rewanżowego z ŁKS-em 


nieto do wagi piórkowej ma wielkie trudności 
% robieniem wagi), w lekkiej wystąpi dobrze 
technicznie zaawansowany junior Ratajczak; 
w półśredniej walczyć będzie Vogł, do śred- 
miej zaś przesunięto Adamskiego. 

W ostatnich dwóch kategoriach 
starzy rutyniarze: Klimecki i Szymura. 


Mr 90 


 Wieńcu-Zdroju 


kolarze przed wyścigami Warszawa-Praga i Praga-Warszawa 


cięstwo w tej wielkiej imprezie i że właśnie 
najcenniejszym zwycięstwem będzie zwycię: 
stwo zespołowe, a nie indywidualne. Kolarze 
więc nasi będą się przyzwyczajałi do wspól- 
nego deptania, tak, aby ekipa składająca się 
z pięciu ludzi pracowali jak jeden człowiek. 

8 Niezmiemie wazną 
* rzeczą będzie prowa" 
į dzenie i- dawanie 
zmian, utrzymanie ró» 
wnego tempa i wys 
a trzymywanie zrywów, 
+ poza tym teren górzy” 
sty wymagać hędzie 
| od każdego z nich 0- 
panowania techniki 
wspinań i zjazdów, 
co bynajmniej nie nā- 
leży do  raeczy łat 
. wych, 


Kapiak 
WALKA-Z WIATREM 
Najbardziej przykrym i uciążliwym wrogiem 
Kolarzy jest wiatr, gdy dmie prosto w twarz 


lub z boku. Ale i ma to można znaleźć radę 
stosując tak zwany „wachlarzyk”. Jazdę wa- 
chłarzykiem poznali nasi kolarze podczas wy 
ścigów Warszawa — Berlin i od tej pory sto- 
sują ją, ale wymaga ona jeszcze udoskona- 
lenia. Na obozie, jak się dowiadujemy, na jaz- 
dẹ wachlarzykiem będzie zwracana, bardzo du- 
ża uwaga. i 

Kapilanami ekip trenujących. w Wieńcu- 
Zdroju sa Napierała i Kapiak Józef, popularnie 
zwany „Szpagat”. Ą 

SPRZĘT W DRODZE 

Na zakończenie warto dodać, że w drodze 
znajduje się już transport sprzętu z Włoch, 
który niewątpliwie bardzo się przyda naszym 


iiis kołarzom, qdyż dotychczas posługiwać się mu- 
ś 


zą starymi rowerami i.. łatanymi dętkami. 


40 tysięcy biegaczy 


ruszy ze startu w úniu 2-go maa w woiewództwe łódz” m 


W dniu 2 maja Łódź | NA WSPÓLNY SYGNAŁ NASTĄPI START | sta przeciągna jeszcze „corsa“; czyli korowo- 


i województwo łódz- 


wielkiej -manifestacji 
sporliowei. Na starcie 
„biegów wiosennych 
stanie w samej Łodzi 
nie mniej nie więcej, 
jak 10 tysięcy spor- 
łowców.  Biegaczami 


zaroją się nie fylko 
wszystkie nasze parki 


i stadiony, ale rów- 
nież zatoją się nimi 
ulice. Biegi uliczne 
organizują bowiem: 
SĄ Okręgowa Komisja 
Związków Zawodo- 


wych i prawdopodob- 
nie Straż Pożarna. 
40 TYSIĘCY SPORTOWCÓW NA STARCIE 
Na terenie województwa łódzkiego spodzie- 
wdny jest start około 23 tysięcy biegaczy, a 
w małych miasteczkach od 7 da 8 tysięcy. 
W sumie wyniosłoby to około 40 tysięcy star- 
tujących, a więc naprawdę „masa . 


W dniu Z kwietnia 


| 


Musimy podkreślić, 


sce. Biegi odbywać się będą według „branż”, 
a więc włókniarze będą mieli swój bieg, sa- 
morządowcy swój, szkoły też swój itd. Sfar 
do wszystkich tych biegów będzie wspólny, 
to znaczy odbędzie się na dany sygnal jedno- 
cześnie. Zawodnicy w zależności od wieku bę- 
dą podzieleni na 5 grup. 

nOORSA ROWERZYSTÓW, MOTOCYKLI- 


STÓW I AUTOMOBILISTÓW 
“OPISA tych masowych biegów ulicami miä- 


ar A ZW 


że będzie to pierwsza j dy pięknie udekorowanych rowerzystów, mo- 
kie będzie widowniąl na tak wielką skalę impreza sportowa w. Pøl- 


tocyklistów i automobikstów. 


i % KOMITETY CZUWAJĄ NAD 
POWODZENIEM TEJ IMPREZY 
Prace przygolowawczę do lej pięknej I u 
fozmaiconej imprezy sportowej są już w pel- 
nym toku. Na ostatniej konferencji, która się 
odbyła w tych dniach wyłonione zostaly już 
3 komitety: honorowy, wykonawczy-i organi: 
żacyjny, kłóre czuwać będą, aby cała ta im- 
preza wypadła, jak to mówią,zapięta na ©- 
stani quzik”. 


a = 


Kto został zgłoszony z Łodzi 


do mdywitłualnych m strzostw Polsk w hkotse 


Wczoraj donosiliśmy, że 


W. O. Z. B, i poznański 
domagają się. zwołania na 
F z 4 kwietnia plenum Polskie- 


go Związku Bókserskiego, 
w celu zalagodzenia niepo- 


Cała młodzież Łodzi 


"mon fes'uie na Zieonym Rynku - 


W swiązku z wiecem i spontaniczną manife- 
słacią młodzieży powołdnej do „S. P.” w dniu 
3 kwietnia, donosimy co następuje: 

Wiec masowy, na który Komenda Woje- 
wódźka „S,. P?“ zaprasza wszystkich obywateli 
od lat 16 odbędzie się 3.IV. br, o godz. 17,30 
na Zielonym Rynku. 


Młodzież szkolna, organizacje młodzieżowe 
i społeczne zbierać się będą w 4-ch obwodach; 


1. Zbiórka na Placu Reymonta o godz. 16.30, 
odmarsz — 16.45. 

2. Zbiórka w Parku Poniatowskiego, lewa 
strona szkoły Techn.-Przem. o godz. 16.45, od- 
marsz 17.00. 

3. Zbiórka na Placu Traugutta koło domu 
OKZZ o godz, 16.45, wymarsz 17.00. 

4. Zbiórka na Al. Kościuszki (odcinek 6-ga 


Sierpnia — Andrzeja) o godz. 17-ej, wymarsz 
0 17.15. 

Na każdy obwód zosiała przydzielona or- 
kiestra wojskowa i z własnej inicjatywy wY- 
stąpi orkiestra szkoły Techn.-Przem. Przebieg 
wiecu: wiec rozpocznie się o godz, 17.30 na 
Zielonym Rynku. 

a) Zagajenie i słowa wstępne wygłosi Pre- 
zydent m. Łodzi, ob. Stawiński, który 
objął protektorat nad wiecem. 

b) Z ramienia organizacji młodzieżowych 
przemawiać będzie ob. Jabłoński. 

c) Krótkie przemówienie wygłosi K-t Woj, 
K-dy ob. Kożluk. 

d) Uchwalenie rezolucji. ` 

W międzyczasie odbędą się akrobacje jot- 
nicze, iluminacje rakielowe i na zakończenie 
koncert orkiestry wojskowej. 


W niedzielę 


aiai łódzcy rozpoczynają sezon 


W nadchodzącą niedzielę Łódzki Okr. Zw, 
Lekkoatletyczny oficjalnie otwiera sezon lek- 
koatletyczny „Wiosennymi biegami na prze- 
łaj”. Program biegów przewiduje następujące 
biegi: dla kobiet na dystansie około 1.000 m, 
dla juniorów da lat 18 na dystansie około 
2.000.m, oraz dla seniorów powyżej lat 18 na 
dystansie około 4:000 metrów. Start i zakoń- 
czenie biegów odbędzie się na stadionie ŁKS. 

Zbiórka zawodników (czek) o godz. 9,30. Start 
pierwszego biegu nastąpi punktualnie o godz. 


hej: Zawodnicy(czkij, którzy nie. będą mogh 


wykazać się aktualnym zaświadczeniem lekar- 
skim muszą poddać się badaniu lekarskiemu 
na stadionie u lekarza, który będzie urzędo- 
wał już od godz, 9 rano. 

W biegach obok zawodników(czek) zrzeszo- 
nych w klubach mogą startować również człon 
kowie organizacji i stowarzyszeń, oraz Szkol- 
nych Klubów Sportowych. Zgłoszenia przyj- 
muje sekretariat Okr. Związku Lekkoatletycz- 
nego, ul. Piotrkowska 67 do sobotw, dnia- GAV. 
<ło godz. 20-06]. Ę 


rozumień, jakie ostatnio zaistniały na terenie 
Związku i które pociągnęły za sobą dymisję 
kapitana sportowego. 

Pierwszym jednak projektodawcą zwołania 
plenum był Łódzki Okręgowy Związek Bokser 
ski, który już 24 marca wysłał w tej sprawie 
depeszę do Poznania. Do tej jednak pory nie 
otrzymał odpowiedzi. 


Do. mistrzostw indywidualnych Polski, któ- 
re odbędą się w Warszawie, ŁOZŻB zgłosił na- 
stępujących zawodników:  Brzózkę, Czarnec- 
kiego, Gałczyńskiego (Marcinkowskiego), Ste- 
faniaka, Olejnika jako mistrza Polski (w wa- 
dze tej nikogo póza tym nie zgłoszono), Pisar* 
skiego, Żylisa i Jaskółę. 


UwaraZWM-owcy Zryw acy! 

Klub Sportowy ZWM „Zryw” cliicąc zapew- 
nić naszej organizacji należytą postawę 6por- 
tową w narodowych biegach na przełaj w dniu 
2.4.48 r. wzywa wszystkie koleżanki į kolegów 
do uczęszczania na (reningi, które odbywać się 
bedą na boisku ZWM „Zryw”, Park Ludowy 
od 1 kwietnia.48 r Treningi prowadzone będą 
przez odpowiednich fachowców we wtorki i 
czwartki o god. 18-ej i niedziela o godz, 10-ej 
rano. W kostiumy należy zaopatrzyć się w 
swojch kołach względnie dzielnicach. 


PZB zwoju e nienum 


POZNAŃ. W celu przedyskutowania dalsze- 
go programu przygotowań olimpijskich, Za 
rząd Polskiego Związku Bokserskiego zwołał 
na dzień 4 kwietnia br, o godz. 10 plenum za- 
rządu PZB. Zebranie odbędzie się w sali Domu 
Pocztowca, przy ul, Marcinkowskiego. 


Z życia ŁKS-u 
Zebranie kolarzy 


Dziś, 2 kwietnia 1948 r. o godz. 19-tej w 
lokalu własnym odbędzie się zebranie infor- 
macyjne członków sekcji kolarskiej Łódzkie- 
go Klubu Sportowego. 

Ze względu ma ważność spraw obecność 
wsząjstkich: gzionków cbomigzkowa. 


